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Dotyczg.ce Polski .
Radiostacja im. T. Kościuszki, po polsku, 20. 5. godz. 12.00
Radio moskiwskie nadało artykuł płk. Berlinga dowódcy for­

mującej się dywizji paŁjikiej im, T. Kościuszki'. Gdy tylko zaczęły' 
się tworzyć pierwsze oddziały polskie w ZSRR płk. Berling zgłosił 
się do służby. Później jednak armja polska przeniesiona została na 
Bliski Wschód.Płk. Berling nie chciał być Bezczynny, uważał że zada- 

*: nienformacji polskich jest jaknajszyhsze znalezienie się na fron- 
‘ cle i walka z wrogiem. Innego zdania jednak Był rząd generała Sikor­
skiego. Płk. Berling nie chciał iść na B.Wschód. Pozostał w Sowietaoh. 
Polacy w Związku Radzieckim chcą walczyć i powinni walczyć.

Prasa nowojorska zamieszcza liczne artykuły o partyzantach 
chorwackich. Kierują niemi Inteligenci jugosłowiańscy. Inteligencja 
jugosłowiańska nie chce się zadowolić rolą Biernego oBserwatora. Po­
szła z narodem, który walczy. Wśród inteligencji polskiej nie Brak 
też takich co kierują walką. Wielu jednak powstrzymuje się od tego.
Stan taki musi ulec jaknajszyBciej anianie. Nie można dłużej czekać. 
Przy pomocy garści ąuislingów hitlerowcy chcą obezwładnić naród pol­
ski. Rodzime fhgasy nasze robią wszystko By dostarczyć Hitlerowi 
polskiego Bydła roboczego. Lecz naród czuwa. Wiadomości o rokor* 
Waniach prowadzonych przez kata Francka z delegaturą rządu za ' 

pośrednictwem Rogowicza oburzyły opinię publiczną do głębi. Musi 
powstać jednolity fro$t, front Bez jawnych lub zamaskowanych quis 
lingów, Bez Matuszewskich co w tej lub innej formie starają się 
przeszkodzić w walce wyzwoleńczej. Front taki powstaje. Świadczy o 
tem postawa całej ludności z Samoj-slciera, Lubelskiem , kieleckiem 
radomskiem, łowickiem imwogóle w całym kraju.

Godz .21.55,
Zagłuszenie kompletne•
Godz©23#00•
Zagłuszenie bardzo silno.
... panowie ze Świtu nie zgadzają się z ich walką, uważają, że 

partyzanci są dywersantami sowiookimi albo po pro stu kryjącymi się 
przed sprawiedliwością przestępcami, polemizują dowodząc, że Niemców 
nigdy pobić nie można, podozas gdy żołnierze Polski Podziomnoj...

... w rząizio emigracyjnym ... tacy ludowcy nieraz wspó%raoo- 
wali z Targowicą Becka i Rydza... ale prawdziwi chłopi-ludowcy po­
zostali wierni tradycji Tadeusza Kościuszki, w nich pokłada cały naród 
nadzieję, żo przyczynią się do odrodzenia Polski. Ci chłopi ludowcy 
współpracują z patryzantami, wspomagają ich w niebezpiecznych zada­
niach, aprowizują ich... Dla tych panów z Londynu mają natomiast tylko 
pogardę, a wstydzą się, żo i tamci podszywają się pod miano ludowców, 
miano tak zaszczytne...

BERLIN, ITPD, po niemiecku, 20.V. godz. 16.00.
2TTresourga ,/Bratysławy/ donoszą : min. spraw, wewn. Mach 

wygłosił z okazji poświęcenia sztandaru gwardji Hlinki przemówienie, 
w którym podkreślił, że Słowacy dumni są, iż stanęli po stronie nie­
mieckiej, gdyż oznacza to, iż poczuwają się do wspólnoty losów z Europą.
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Bolszowizm jest najgroźniejszym wrogiem cywilizacji, gdyż podszywa 
się pod hasła słowiańskie, choć jego twóryy i obocni przywódcy nio 
mają nic wspólnego z rasą słowiańską. "Bylibyśmy szczęśliwi" ciągnął 
Mach, "gdyby inne narody słowiańskie przyłączyły się do naszoj świę­
tej wojny przeciw bolszewizmowi. Tragedia polskiogo narodu - krwawy 
las katyński - będzie, jak przypuszczamy, punktem zwrotnym w roz­
woju problemów słowiańskich i w stosunkach więcej niż jednego naro­
du słowiańskiego do .niemieckich obrońców kultury europejskiej. 
Niewątpliwie oddajemy słowiaństwu lepsze usługi, niż pan Benesz 
lub Piotr, względnie nieszczęśliwi przywódcy polskiego narodu.
Bonosz i jogo poplecznicy mówią o słowiaństwio, Ibcz żaden., z tych 
t.uw. słowiańskich rządów nio ma ochoty przeprowadzić się do Moskwy, 
Judoo-bolszowicy, właśnie oni, organizują kongresy wszochsłowiańskio. 
Jeżeli istnieje większa zbrodnia, niż mord masowy w Katyni, to jest 
nią przymierze z mordercami katyńskimi,." • ■ ' "

Godz o 17.00.., - . . .  •.
IlInTsier~dr. Hubert Ripka, członek londyńskiego czeskiego 

rządu emigracyjnego oświadczył t.zw. radzie stanu po wypowiedzeniu . 
wieJbU;frazesów o tern,, jak bardza żałować należy konfliktu polsko- 
sowieckiego i jak bardza Czochora na tom zależy aby konflikt ten 
zostął ;-zażegnany, iż. ,rzfąd:4ogo .z?.uwagi na ten'konflikt; -zerwał por-- '' 
traktacjo z. polskim rzj^Ómlwygnańczym, Nie można było wyraźniej ̂

,•■.p̂ ŵier.dzió -s-łuż.al.cżośói rządu B.ońosźa Wobec Moskwy c. W .teń.jsposób 
'pochowano lrgyśi rolf edprąc- ji po is ko -c£b śkio j, którą chwalono; tak 
wiolIkątC-^-i^P-bocnio'mówi się q projektach trójporozumienia,' przy •' 
w&g&łud&l.ąjj:©,ySÓwietów~i .zamiast b .współpracy czesko-polskie j eęąZr-'-ąli“ 
ZQW^Ł-ok.tąkdęh.'!pro joktdw. równałoby' się oczywiścio przejęciu ;tych 
dw0'0rh;toni:b:jszych/pańętw pod .-kontrolę sowiecka., - koncepcja,' prze­
ciwko *.któro J- rząd.^ygńańcży polski .narazio się wzdraga. Zńamionno 
jnsfc*. żuy Ripka'wykorzystuj o okazję izolacji rządu Sikorskiogoy aby • 
stary, spór, polsko-c^ski:o 'terytorium cioszyńskio znów wstawić'-do 
porządku dżięrne-go., i?inistor..zarzuca Polakom," żó nio przods.ięwzięli 
jo szczo kroków .■dia rofnięcla. .'aneks ji Cieszyna,, a twierdzi' przyt cm, 
żo Polacy - starają się "raczej ;o ostateczno aaanoktowanio^.togo _td~ 
ryt opium» Ta‘’.postawa polskiego rządu wygnańczego, jak również'fakt, 
żo -rż.ąd tan/Węgrom, głównemu- nio przyjacielowi Gza cho słowa c ji, ‘hióu’ 
wypowiodzial’-wojny, są dodatkowymi przyczynami, któro skłoniły' rząd 
Bono sza do tej decyzji*, Oświadczenie Ripki wywołało w londyńskich 
kołach :emigrantów polskich, wioIkio oburzonio, szczególnie w związku• 
z waszyngtońską działalnością Bonosza, który zarekomendował się 
tamtejszym kołom rządowym jako bezpartyjny mediator w sporze polsko- 
sowieckim i przy toj okazji wygłosił swój "bezpartyjny sąd'* na ko­
rzyść Sowietów, W kołach polskich panuje woboc Ozochów, letórzy za­
dali rządowi Sikorskiego cios sztyletom w plecy, nio mniejsza nie­
nawiść, niż wobec Sowietów, których polityka widocznie zmierza do 
włączenia komunistycznej Polski do Związku Sowie, o kio go. Wybuch wro­
gich. uęzuó między dwoma .rządami Y/ygnańczomi, któro hondynio
i dzięki "temu ’zmuszono są do utrzymania pewnych pozorów, daje obraz 
losu, w kto rymkna lazłaby!, sio *Europa po bo ls'zowie kim zwycięstwio.

..Godz, 19.30 o
.-Niemiuckib sprawozdanie 'polityc z n e Z  mowy Churchilla 

wynika kilka ciekawych punktów, któro mogą być przesłankami dla • ■' 
osądzenia całokształtu wojny. M.inn. : sprzymierz oni nio tylko -że 
nie posiadają wspólnej strategii., lecz nio maj a, także i Wspólnych 
celów wojny, Churchill nio wspomina o nich zupoinio ó ;■ pomijając'1 jo- 
dynio stwierdzeniom, żo problomy pokoju łatwiejszo są niż problemy 
wojny* Jost to powtórzonio odmowy, udzielonoj przez Anglię rządom 
emigrantów/.. ,Tooc to również pośrodnio zabraniu stanowiska woboc 
Katyni >
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Jak donoszą zo Sztokholmu, korośpondont waszyngtoński gaze­
ty Stockholms Tińningon dowiaduje się w kołach stolicy u&orykańskioj, 
żo powątpiewa się tam czy Litwinow wróci na swe dotychczasowo sta­
nowisko. Jak wiadomo odwołanio Litwinowa do Moskwy nastąpiło wkrót- 
co po wybuchu konfliktu rosyjsko-polskiego.

Godz o19.50.
Zo SżYokHolmu s wiadomości nadchodząco z Londynu dowodzą, 

żo w kołach rządu Sikorskiogo pa.nujo silno rozgoryczonio woboc 
prozydonta Bonosza. Zdaniom omigrantów polskich Bonosz stara się 
o korzyści od Rosji kosztom intoro3Ów polskich* Cioszyó się ma przy- 
tym połnym poparciom Maiskiogo i nio portraktujo z Polakami boz: .. 
wyraźnoj zgody Sowietów. Colom jogo obocnogo pobytu w Y/aszyngtonio 
jost zdaniom omigrantów polskich w Londynio starać się o zrozumio- 
nio dla swoj polityki oraz o unioszkodliwionio swych dawnych kologów 
ministorialnych Hodży i OssuwskiGgo.

Godz.20.10.
Na~Icońforoncji prasowej w min.spr.zagr. w Borlinio omawiał 

dr. Schmidt mowę brytyjskiogo promioras przód parlamontom amerykań­
skim. Schmidt stwierdza, żo Churchill nio ośmiolił się poruszyć 
sprawy bolszowizmu. Takżo i sprawa sporów w obozio sprzymiorzonych 
jak równioż konflikt polsko-sowiocki oraz rozdźwięk między Beneszom 
a Sikorskim pominięto zostały milczeniom.

God̂ z *20_030,
ZHjonowy T  czasopismo katolickio angiolskio "Tablot" oma­

wia morderstwo na iysiącach polskich oficerów w lasku katyńskim, 
nawiązując w ton spo^o’p do stosunku bolszowizmu do narodów zachodu. 
Mordorstwo katyńskio/jost wodług słów czasopisma kłamstwom propa­
gandowym. Jożoli Niemcy wszczęli w związku z tą zbrodnią wielką 
kampanię propagandową,to pologa to na fakcio, żo istniojo niodająca 
się zaprzocfeyć słabość w łonio Grando Alianco, a mianowicio prze-- 
paść dzioląca doktrynę i praktykę bolszowiką od tradycji politycz­
no j i moralnej zachodu.

Dzionnikarzo angiolscy, którzy żyli Dawszo zdała od strasz­
liwych okrucioństw, starają się pisać tak, jakgdyby ta wiolka sprze­
czność nio istniała? lub jakgdyby przostała istnioć w roku 1941.
Wynika z togo więcoj szkody niż korzyści. Togo rodzaju niogodno 
wypaczonia jasnych prawd historycznych szkodzić mogą jodynio roputa- 
cji tych, którzy się ich podojmują.

Godz *21.15.
Na" dzisXojs’zoj konforoncji prasowoj Braun von Stumm pod- 

kroślił odwiadczonio Edona, opowiadająco się za barbarzyńskimi 
atakami terrorystycznymi na mocarstwa Osi. Edon wypowiada równioż 
postulat, żo wojna wygrana być musi za wszelką cenę. Równioż Chur­
chill mówił o wygraniu wojny a tout prix - co oznacza w zrozumieniu 
angielskim, żo wojna musi być wygrana bez względu na to kto jej 
koszta pokryje. Łatwo jost domyśleć się, żo Sikorski, Bałkany oraz 
państwa nordyckie będą musiały pokryć większą część tych kosztów.

Dnia 21.V. godz.09.00._
^Tjizb'ony ; 'przy żywym udziale ludności lizbońskiej odby­

ła się w czwartek c f /'.A w bazylice Estrella msza ś;v. za duszę 
zamordowanych w Katyni oficerów polskich. Msgr. Fiadeiro wygłosił 
kazanie w którym powiedział, że zaniedbanie zasad chrystosowych 
zawsze jost przyczyną podobnych katastrof. Zamordowani oficerowie 
polscy padli w boju przociwko fałszywym ideałom. / Sic/. - Wśród 
obocnych przeważało przekonanie, że organizatorem tej uroczystości 
żałobnej jest wygnańczy rząd polski w Londynie. Od kilku bowiem



dni w gazetach lizbońskich zapowiadano tę mszo łocz prsoz cały ton 
czas urzędowo placówki polskio nio dystansowały sio woboc taj uro­
czystości koście Inoj i jo i anonimowego inicjatora*

WATYKAN, po po1sku; 19,V * go dz*20 «45 0
Ślófaonbsi Osservatoro Konano Ojcioo Święty przyjął ubie-- 

głoj niedzieli na prywat nr- j audy j or.c j i dr ,Papoo., ambasadora polskie- 
go w Watykanie* Ambasador polski wyraził życzenia i powinszowania 
w imieniu Rzeczypospolitoj Polskiej z okazji papiowskiogo jubij-oueza, 
oraz dziękował Ojcu Swiętomu za owocną działalność Jogo na rzocz • 
polskich jońców wojonnych, Polaków internowanych w obozach koncen­
tracyjnych oraz . V, polskich* Ojoiet; Święty przyjął dar
dziękczynny polskiego premiera.* u.-W'lkorskiogo, a mianowicie mi­
niaturę cudownego obrazu Matki Bo skin j Często chowa kio j, wykonaną 
przez znaną malarkę polską Dąbrowską,

W dniu 2-go maja odbyła się uroczysta msza w kościele 
Zmartwychwstania, odprawiona przez kardynała Harmaggi, dawnego 
nuncjusza apostolskiego w Polsce, który mówił o skarbie wiary. 
Kardynał Marmaggi mówił o wierności Polaków, którą poznał podczas 
swej misji w Warszawie* Obecnie Polska jest ukrzyżowaną i przocho- 
dzi straszliwo cicrpnicnia, kardynał dał wyraz swej wierze w zmar­
twychwstanie Polski.

Mówiliśmy już naszym słuchaczom o operacji, jakiej poddany 
został w dniu -go stycznia dawny biskup Gdańska 0 • Rourko *• Wówczas, 
przypuszczano, że kryzys juz minął# Niestety stan jogo dziś uwa­
żany jest za bardzo krytyczny* Prosimy wiernych o modlitwy*

II,
Z- najważniejszych spraw światowych *

ALGIER, po angielsku, 20,V. godz,00*30,
-* . Seymour Korman : podczas kampanii pcłnocno-afrykańskiej' 

wojska francuskie dokonały czynów iście bohaterskich© Dziś po­
wiedzieć można,jak Francuzi zdołali utrzymać tajemnicę wiolkich 
•zapasów broni i amunicji podczas okupacji przez władzo Osi. ICo- 
■ mis jo Osi ograniczyły były zapasy broni armii francuskiej w Afry­
ce,. locz Francuzom udało się ukryć wielką część sprzętu i broni.
W samym Maroku ukryto ok.2G*0Ć>0 karabinów. 30 armat 75 ram., 30 
-mniejszych dział, 13 karabinów maszynowych, 150 mozd-zioży i ok. 
4.000 automatów, Jeżeli chodzi o amunicję to ukryto 21 milionów 
nabojów, 100 tysięcy pucisków mo ź dz io żowych, 25 tysięcy granatów, 
175 tysięcy pocisków 75 mm*, 100 tysięcy pocisków p-lot., Schowano 
równioż 6 czołgów rn*35 oraz 23 mniejsze czołga.'

III Ł 
O g ó l n e *

RZYM, po franc usku, 20 »-V* godz.22*45*
Gazeta rumuńska Currontul zadaje nader ważno pytanie 

w związku z kampanią w Tunisie?, pyta mianowicie4 czy jest to 
opilog czy dopiero prolog. Gazeta twiordzi. żo armie Osi zdobyły 
sobie nieśmiertelną sławę,walcząc w •przemożnymi siłami nieprzyja­
ciela i że Hitler i Mussolini mieli wiele powodów, ażeby prowadzić 
tę zaciętą, walkę, gdyż zyskali w ten sposób wielo kosztownego cza­
su, dla przygotowania Europy i obronienia jej od inwazji. Gazeta 
stwierdza równioż, że zwycięstwo alianckie w /.fryce jest zwycię­
stwom pyrrusowym i. że szkody sprzymierzonych były tak wielkie, że • 
właściwie mówić trzeba byłoby o porażce, a nie o zwycięstwie.

Morale wojsk brytyjskich w Gibraltarze było tak groźne,- -: 
żo postanowiono podnieść je sa pomocą przodstawioń kabaretowych.


